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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  d n i a  15. K w i e tn i a .

N .  P a n  r aczy ł  C e s a r s k o - R o s s y j s k i e m u  G e  
n e r a ł - M a j o r o w i  i k o m e n d e r u j ą c e m u  a r t y l e ry ą  
gwardy i ,  S u m a r o k o ł f ,  dać  o r d e r  O r ł a  C z e r ­
w o n e g o  2. k l , ,  a K a p i t a n o w i  a r i y l t r y i  p i esze j  
gwardy i ,  X ię c iu  G a l i c z y n ,  o r d e r  Ś. J a n a .

Wiadomości zagraniczne.

S z w a j c a r i a .
G a z e t a  p o w s z e c h n a  d o n o s i  z  n a d  j e ­

ziora G e n e w s k i e g o  pod  d.  22.  M a r c a :  D o m y ­
sły m o j e ,  o  s t o su n ka ch  B e r n u  z i n n e m i  k a n ­
ton am i  s z w a j ca r sk i e m i , o  p o ś r e d n i e m  u c z e s t n i ­
czen iu  t e go ż  w w y p ra w i e  P o l a k ó w  p rz e c i w  
Sabaudyi  i t. d .  jakie P a n u  kilka d n i  t e rn u  w y ­
n u r z y ł e m ,  zos t a ły  w z n a c z n e j  części  p o t w i e r ­
dzone  p r z e z  w ia d o m y  n a m  ju ź  tok o b r a d  n a  
Wie lk ie j  R a d z i e  Be rns k i e j  w d n i u  12, M ar ca ,  
Zda je  s ię,  ź e  n o w e  r a d y k a l n e  p a ń s t w o  w  p a ń ­
stwie,  t. j .  m a ł a  Szw a jca rya  ( B e r n ,  B a z y l e a  
2 o b w o d e m  i T u r p a u )  j u z  ob ok  w iększe j  i s t ­
nieje! W  ty m  d n i u  mia ł a  s i ę  W i e l k a  R a d a  z a ­
s t anawiać  n ad  o kó l n i k i e m D y r e k t o r y u m  z w i ą ­
zkowego z  d. 2 2 . L u te g o , i n a d  odpow iedzią

n a  t enże .  O w  oko ln ik  w y d a n y  by ł  li tylko w 
tym  c e l u ,  aby r z ąd y  p o j e d y n c z y c h  K a n t o n ó w  
sk ł on i ć  do o d d a l e n i a  z z i e m i  Szwajcarskie j  tych 
o b c y c h  w y c h o d ź c ó w ,  k tó rzy  w w y p ra w i e  do  
Sab au dy i  c z y n n y  u d z i a ł  mie l i .  T y m c z a s e m  
p rz ec iwko  wsze lk im  d a w n i e j s z y m  o b i e t n i c o m  
i u m o w o m  W i e l k a  R a d a  n i e t y lk o  mias tu  Se j ­
m u  o d m o w n ą  da la  o d p o w i e d ź ,  a le  n a d t o  prze-  
ch od z i  o na  do  n ó t  d y p l o m a t y c z n y c h  Sa rdyn i i ,  
A u s t r y i  i X i ę s t wa  B a d e ń s k i e g o  i o św iad cza  w 
na j n i ep rz y zw o i t s z y  s p o s ó b ,  ź e  an i  ż a d n e m u  
o b c e m u  m o c a r s tw u ,  a n i  też  ż a d n e m u  d o  Kon-  
f ede r acy i  szwajcar skie j  n a l e ż ą c e m u  k a n t o n o w i  
n i e  p r z yzn a j e  na jm n ie j s z e j  w ładzy  m ie sza n i a  
s i ę  do  p r a w ,  j ak ie  B e r n  w z g l ę d e m  p rz y t u ł ku  
d la  obcych  p o s t a no w i ł .  G ło sy  u m i a r k o w a n y c h  
i r o s t r op ny ch  m ę ż ó w ,  j ak i mi  są  T s c h a r n e r ,  
H e r r e n s c h w a n d ,  Ł e r b e r  i K o c h  u l eg ł y  r ady ­
kalnej  w iększośc i  108 p r z ec iw  16 i B e r n  w y ­
n u r z y ł  za sady ,  k tó r y c h  o b o w i ą z a n i e  m o ż e  m u  
w  przysz łośc i  być  ba rd zo  s z ko d l iw em  i p r z y  
p r z ez  p r zysz ły  z jazd p r zed s i ęw z ię ty ch  ś r o d ­
kach  uc i ąź l iw em ,  a lbo  też r z ąd  Be rnsk i  na  p o ­
śm iewi sko  wystawi .  G ł ó w n ą  p r z y c z y n ą  jes t  
to  , ź e  B e rn  m n i e m a ,  iż n ad a l  b ęd z i e  m ó g ł  
u ży ć  P o l a k ó w ,  i iż d l a  p o p r z e d n i c z y c h  w y ­
pad ków  n i e  śm ie  tak s i ln i e  p r zec iw  n i m  w y s t ą ­
p i ć ,  jak W a a d t  i G e n e w a .  K a ż d e m u ,  w i dz ą ­
c e m u  jak W i e l k a  R a d a ,  w  mie j s ce  p ro s t e j  o d ­
pow iedzi na okó ln i k  Miasta S e j m u ,  zapuszcza



s i ę  w ro zw in i ęc i e  zasad,  j ak iego  nik t  o d  n i e j  
n i e  żąda ł ,  zda j e  się,  iź s ię z a pa t r u j e  na sposobi 
p o s t ę p o w a n i a  uczniów' .  T a k o w e  p o s t ę p o w a ­
n i e  m o ż e  być  d o b r e m  w j a k i m  Klub i e  a lbo 
t o warzy s tw ie  p r aw  l u d u ,  a le  n ig d y  w p raw o  
d a w c z e m  z g r o m a d z e n i u ,  r o s z cz en i e  t egoż  
a lb o w i e m  i p o s t a n o w i e n i a  n ie  są pud  ż a d n y m  
w z g l ę d e m  ośw ia d cz en i a m i  dokt ryne r sk i e j  ki 1 o - 
zof i i ,  a - t eo rya  jego n i e  o dp o w ia d a  wca le  p r a ­
w o m .  P r ó c z  l ego z w sza c  należy*,., i z Mi a s t o  
S e j m u  n i e  w z y w a ł o  b y n a j m n i e j  B e r n u  do  d a ­
n i a  o d p o w ie d z i  na  n o t ę  d y p l o m a t y c z n ą ;  c h o ­
d z i ł o  tu li ty l ko o o d p o w i ę d ź  na  oko l i nk  z d .  
22. L u t e g o .  J e s t t o  d o w o d e m  n a d e r  mal e j  d y ­
p lo m a ty c z n e j  t ak t yk i ,  gdy  kto ca łk i em od  
p r z e d m i o t u  za s t a n o w i e n i a  s i ę  o d s t ęp u j e  i o 
r z ecza ch  r o z p r a w i a ,  o  k tórych s ądz i ć  u p o w a ż ­
n i o n y m  n i e  j es t .  K a n t o n  i ł e m  ż a d n e g o  n i e  
pos i ada  p r a w a  o d p o w i a d a n i a  na  no ty  d y p l o ­
m a t y c z n e ,  w sp os ob  z a d o w o l n i e n i e  l ub  p r zy -  
g a n ę  wyraża j ący .  N a l e ż y  to j e d yn i e  d o  s zwaj ­
car sk iego  s e j m u  a l bo  Miasta  S e j m u ,  b ę d ą c e g o  
ich r e p r e z e n t a n t e m .  L e c z  tu  s i ę  j a w n ie  p o ­
k a z u j e ,  jak chc i w ie  c h w yc i ł  s ię B e r n  tej s p o ­
sobnośc i ,  aby  p r z ed  S e j m e m  i M i a s t e m  Se jm u  
po czą t e k  u cz y n i ć  do  p o d y k t o w a n i a  przysz łe j  
o d p o w i e d z i ,  aby so b i e  p r ze z  t ę ,  o g r a n i c zo n e j  
d u m i e  n a r o d o w e j  po d c h l e b i a j ą c ą  od powiedź ,  
w y j e d n a ć  u l u d u  p o p u l a r n o ś ć ; a p r z e z  tę z n o ­
w u  g ł ó w n ą  p r ze w ag ? ,  iź m u  s i ę  to b a r d z o  p o ­
d o b a , ' g d y  w z g l ę d e m  p o g r a n i c z n y c h  M o ca r s t w  
ob ra ż a j ą cy c h  w y ra z ów  używa ją .  Cze go  s i ę  
i n n e  k a n t o n y  z s t r o n y  B e r n u  wys t r zegać  p o ­
w in n y ,  dość  j a w n ie  o b w i e s z c z a  mo w a  T raocl a,  
w które j  W i e l k ą  R a d ę  B e r ns ką  r e p r e z e n t a n ­
t e m  piątej  części  K o n f e d t r a c y i  szwajcarskiej  
naz yw a ;  a n i ezawi s ł a  i t r eśc iwa m o w a  t egoż  w 
t y m  in t e re s i e  ma  tein w iększą  wagę i war tość ,  
p o n i e w a ż b y  i n n e  ka n t on y  p o d ł u g  wsze lk iego 

, p r a w d o p o d o b i e ń s tw a  p o d o b n e j  o dp o w ie d z i  n ie  
da ły .  W y p a d a ł o b y  m n i e m a ć ,  że B e r n  już stoi  
n a  cze l e  n o w e g o  zw ią z k o w e g o  sy s t e m a t u  
s z w a jc a r sk i ego ,  i źe  i n n e  cz te ry  części  Szwaj-  
' caryi ,  k t ó r y c h  radykal iśc i  j u ż  go teraz m o r a l ­
n e  m  m i a s t e m  S e j m u  n a z y w a j ą ,  za so b ą  
p o c i ą g a . —  P r z y z n a ć  także n a l e ż y ,  ź e  Be rn  
w w zg l ę dz i e  sw y ch  zasad w p ra wi e  o d aw a n iu  
p r z y tu łk u ,  z so b ą  s a m y m  w sp r ze c zn o śc i  z o ­
staje.  G dy  w p rze sz ły m rok u  w ta rgnę l i  Po lacy  
z F r a n c y i  d o  k a n t o n u  B e r n ,  do m a g a ł  się s ł u ­
s z n i e ,  aby w y pa d ek  t en  u w a ż a n o  za rzecz  d o ­
tyczą cą  s i ę  c a ł ego  związku  s zwa jcar sk i ego ,  n i e  
zaś s a m e g o  k a n t o n u  Be rn .  T ą  za s adą  p r z e ­
j ę ł y  się także k a n t o n y  VVaadtski i G e n e  tyski i 
d aw a ły  swe  składki  n a  u t r z y m a n i e  Po l aków.  
T e r a z  każdy to z d a n i e  p o d z i e l a ,  n i e  w y ł ą c z a ­
j ą c  n a w e t  Mias ta  S e jm u .  B e r n  z?ś,  ma j ąc  
swe d o b r e  p o w o d y ,  d o  za t r z y m a n i a  u s i ebie

P o l a k ó w  p o d e j m o w a n y c h  w s p ó l n y m  kosz tem 
i d o  użycia  t yc hże  p rzy  p o d a n e j  sposobnośc i  
na  swo ją  korzyść ,  B e rn ,  m ów ię ,  uskarża  s i ę  na 
n i e s p ra w ie d l iw e  m i e s z a n i e  s ię Mia s t a  Se jmu 
do  j e go  zwie r zchnośc i  k an to na l n e j  i o d p o w i a ­
d a ,  źe  P o l a k o w  n i e  wyp ędz i .  T u  zna jdu je  
s ię n a s t ę pu j ą ce  d i l e m m a :  A l b o  so b i e  zaraz
w s a m y m  p oc z ą t k u  B e r n  n i e s łu s z n i e  postąpi ł ,  
uw a ża j ą c  sp r a wę  P o l ak o w  r az  s a m ,  d ru g i  raz 
w spó ln i e  z k a n to na m i  W a a d t s k im  i G e n e w ­
sk im  za na l eż ącą  do  ca ł e go  z w i ą z k u ,  a l bo  też 
r z ecz  ta p o w i n n a  ca łk i em być r zeczą  związku,  
a w takiui  r az i e  n ie  m a  B e r n  p r a w a  roz s t rzy­
g n i ę c i a  te j że  j e d n o s t r o n n i e .  O w s z e m  jest  o- 
b o w ią zk i e m  jego pod dać  tę r z e cz  p o d  rozwagę 
"Sejmu,  s a m zaś  t y m cz as ow y ch  tylko chwycić 
s i ę  m o ż e  ś r o d k ó w ,  k tór e  p r z e c i e ż  us t ąp  ć mu­
szą  p o s t a n o w i e n i o m  S e j m u ,  k tóry  sarn jedynie 
u p o w a ż n i o n y  do  t ego ,  dz ia ł a  w d u c h u  całego 
zw iązku .  Co się u m o w y  z W a a d t e m  i G ene ­
wą  p o d  d.  25. L u t e g o  d o t y c z y ,  tern m n i e j  się 
d o  nie j  B e r n  s t osuje .  A r t y k u ł  1 tejże brzmi 
a l b o w i e m  w nas t ępu j ący  sp o s ó b :  les t rois  can­
to n s  d e  B e r r i e ,  V a u d e  et  G e n e v e  a g i r o n t  de 
c o n c e r t  e t  i m m e d i a t e m e n t ,  so i t  au p r e s  d u  Di- 
r e c t o i r e  feder al  et  de  la D i e t e  p o u r  q u e  1’af- 
faire de  P o l o n a i s  r e fug i e s  e n  Su i s s e ,  soi t  de- 
c laree f e d e r a t e ,  soi t  a u p r e s  d u  g o u v e r n e m e n l  
f r anca i s  p o u r  o b t e n i r  les  c o n d i t i o n s  les  plus 
p ro p r e s  a  faci l i ter  l t u r  p r o m p t e  e v a c u a t i o n  du 
so l  suisse.  L e d w o  kilka t yg od n i  o d  zawarcia 
tej  u g o d y  u p ł y n ę ł o ,  a ten  s am B e rn  oświadcza 
z n o w u  p o d  d. J2.  M a r c a ,  iź an i  s ł uch ać  nie 
ch ce  o o de s ł an iu  P o l a k o w ,  an i  s ię żadnych 
w. tej m i e r z e  ś r o dk ow  n i e  chwyc i ,  i t, d.  Nie 
ch ce  o n  n a w e t  zawiązać  z  F r a n c y ą  nowych 
na  n o w y c h  za sadach  o pa r t y ch  uk ł ad ów  i po­
wiada  b ez  og r ódk i :  n i e  d o t r z y m a m  zawartej 
u m o w y .  G d y  n a  Wie lk i e j  R ad z i e  odezwano  
s i ę ,  ź e  W a a d t  i G e n e w a  u ź a b ć  s i ę  bę dą  na 
l a ko w e  z gw a ł c en i e  u m o w y ,  r z ek ł  N euh aue :  
M a ł o  m n i e  to o b c ho dz i ,  i coź n a m  też na  tern 
za leży  P U m o w a  ta n ie  op i e r a  s ię na  źadnem 
p r a w u ;  l ep i e jby  b y ł o ,  gd yb y  jej k a n io n  B«rn 
n i e  był  c a łk i em zawie ra ł ;  dla t e g o  ter az ,  gdzie 
ma  być  ze rw a n ą ,  jest to dla i nn i e  r z ec zą  obo­
j ę t n ą !  T a k i e  w y s ło w ie n i e  s i ę  n i e  pot rzebuje  
za is te  ko m e n t a r z a .  T r u d n o  j u ż  t< raz ozna ­
cz y ć ,  co z lego ś c i e ran i a  się w y n ik n i e ,  i czy 
S e jm  bę d z i e  m ia l  dosyć  od w ag i  i m o c y ,  aby 
w r az i e po t r z eb y  p o d o b n i e ż  wys t ąp i ł  p r zec iw 
w ie lk i e m u  i l u d n e m u  B e m o w i  jak przeciw 
m a ł e m u  S c h w y z  i Bazy le i .  T y l e  j ednak  pe­
w n o ,  iż W a a d t  i G e n e w a  ma ją  s ł u sz ne  prawo 
pa t r ze n i a  n i e c h ę t n y m  oki em na  B e r n , z  j ego  
a l b o w ie m  p rz y c z y n y  n ab aw i ły  s ię wszelkie! 
n i e spoko jnośc i ,  k ł o po tu  i kosz t ów  wy woł any ch  
p r z e z  n i e szczę ś l iwą  w y p ra w ę  P o l a kó w,  VV Ber-
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nie to poczyn i l i  oni  przygo towan ia ,  z  Bernu to 
wkroczyli  zbrojno do Waadtu  i G e n e w y ,  i —  
powtarzamy to —  z radykalnego to Bernu  
przybyli  do G e n e w y f w zamiarze  zni es i en ia  
mądrego ,  roz tropnego i n i eradykalnego rządu  
i us tanowienia  w jego miejsce  radykal izmu.  —  
W  wydanem przez Generała  Ramor ino  dzie łku  
Precis  de s  e v e n e m e n t s  de  Savoi e  znajduje s i ę  
wiel e  miejsc  i  wys łowień  to zdanie  objaśnia­
jących.

A  u s t r y a.
Z  T r y e s t u ,  dnia  3. Kwietnia .

(Gaz.  P o w s z .) —  M ię d zy  Polakami ,  zaam-  
barkowanymi tu do Gibraltaru,  w y bu ch ło  p o ­
wstanie,  u t ł u m io n e  wsze lako natychmiast  przez  
energią  Kom end anta  fregaty.  W i n n i  mają 
by ć  s t o sownie  do is tnących ustaw ukarani.  
Zdaje  s i e ,  że  w y ch od źc y  polscy w szędz i e  s o ­
bie pozwalają,  z ł amać s ł owo,  które dob row o l ­
n ie dawali .  U  nas im się to n i e  udało .

B e l g i a .
Z  B r u x e l l i ,  dnia 9. Kwietnia .

W sz ys tk i e  gazety  s tol icy p rze p e łn io n e  są 
don ies i en iami  o  wypadkach dni  ostatnich,  
I n  d e  p e n d a n t  d on o s i :  „ D n i a  7. przeds i ę­
w z i ę ła  pol icya i w ła dz e  woj skowe  wiel e  przy-  
aresztowań tu ł a cz ó w ,  co  o uczestni ctwo  w z a ­
burzen iach  onegdaj szych  są podejrzani .  W c z o ­
raj zrana m o c n e  oddzia ły  wojsk za l egały  ul ice  
i g ł ó w n e  place stol icy,  W ła d z a  mil itarna  
wszelkich użyła ś rodków ost rożności .  Miasto  
po dz i e lon e  na dz i e ln i ce ,  tak da lece ,  ź e  za gr o ­
ż o n y m  punktom p o m o c  n i e z w ło c z n i e  m o ż e  
być nadselana.  W s z a k ż e ,  nie  wydarzy ło  s i ę  
nic  gro źnego .  M n ó s t w o  c iekawych  ludzi  prze 
ciągało ul ice .  N o c  pod ob n ie  spokojnie  m i ­
nę ła  i wszystko rokować s i ę  zdaje ,  z e  bezpra­
wia te nie  zostaną powtórzone .  —  Szczęśc i em,  
£e przy tych scenach spustoszenia żad en  w ła ­
ściciel zn i s z czo ny ch  g m a c h ó w  n ie  był  w do ­
mu.  Tylko  X iążę  Ursel  chciał  do pospól stwa  
p r z em ów ić ,  gdy na hotel  jego naci erano ,  ale 
w e z w a n y ,  aby się natychmiast  co fną ł ,  p o s ł u ­
sz n ym  był  rozkazowi  mot łochu .

E m a n c i p a t i o n  wyraża:  „ D o m  H r a b i n y
de  Lala igne  na ulicy D u ca l e  był  zagrożony .  
S yn  jej ,  który przed ama dniami  z Wi ed n i a  
wróci ł  i w ho te lu  de Bel l e  V u e  mi e sz k a ł ,  p o ­
sp i eszy ł  do matki sw oje j ,  której (p od ob n o  
z przyczyny różności  zdań po l i t y cz n yc h)  d o ­
tychczas  n i e  odwiedzi ł .  Już  kilku ludzi  wtar­
g n ę ł o  do do mu .  W y m i e n i ł  swoje  nazwisko  
i powiedz ia ł :  „Jest em Patryotą!  reprezento­
w a łe m Króla was zeg o  w W i e d n i u ! "  —  a cała 
gromada  natychmiast  s i ę  cofnęła.  — Ży wą  s to­
c z o n o  walkę przed ho te l em  B e t h u n e ;  na placu  
t am ecznym (na  Sablon)  dwaj G e n er a ł ow ie ,  
N y p e l s  i Y a u d e r m e e r ,  byli  w  n i eb ezp ie cze ń ­

stwie życia;  chciel i  oni  początkowo  tylko z kil­
ku żandarmami cały plac oczyści ć.  W ic h r z y ­
c i e l e  w idząc ,  że  G en era ło wi e  tylko kilku żo ł ­
nierzy pod rozrządzeniem swojein mi e l i ,  o t o ­
czyl i  ich,  usi łując ich z koni  ściągnąć.  G e n e ­
rał Nyp e l s  zsiadłszy z konia pr zemówi ł  do  
wściekłych t ł u m ó w ,  aż g o  l i czniej szy  oddział  
żandarmów ocali!  “

Dnia  8, Kwietnia  w L ó w e n  spokojność  p o ­
dobn ie  zak łóconą została.  Powyb i jano  okna  
P a n u T a n d d ,  Pro le ssorowi  przy un iwersy tec ie ,  

i  r  a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 7. Kwietnia .  

D o n o s z ą  z  St. Jean  de L u z  pod  d,  31- ha, 
z . :  W ła ś n i e  w tej chwil i  do wiadujemy  s i ę ,  ź e  
Karol iści  w dol ini e  Ba6tan wielką ponieś l i  klę­
skę .  Ge n er a ło wi  Qu esada  zawdz ięc za my  to 
zwyc ięztwo .  W ie lk i e  m nó s tw o  pows tańców  
dostało s ię w n i ewo lą ."

W  I .u g d u n i e  na n o w o  w y b u ch ły  rozruchy.
Z  d n i a  §• K w i e t n i a ,

Gazeta Na dwo rn a  Madrycka z d. 1,  Kwietn.  
donos i :  „Doszła  tu wieść ,  ź e  D o n  Carlos otrzy  
rnawszy w ia d om o ść  o bl i skiem wk roczen iu  
H i sz p a n ó w  do Portugal i i  d. 18. m ,  z. w 500  
ludz i  z  V i l l a -R ea l  do  L a in e g o  a z tamtąd dn.  
20.  do V i s e a  s ię udał ,  końcem zbl i żenia  s i ę  do  
Santaremu i po łączen ia  s i ę  z  D o n  M ig u e l e m ;  
wszakże to mu  s i ę  za p ew n e  n i e  uda ,  lubo są ­
d z o n o  , źe  po odda len iu  s i ę  D o n  Carlosa od  
granicy Hi szpańsk iej ,  wkroczen ie  wójsk H i s z ­
pańskich w granice  Portuga l i i  zo s ta n i e  odło-  
źo ne m .  Królowa Re gentka  przebywa ciągle z  
ca łym dw ore m w A ra n ju ez .  W  s tol icy  o d ­
kryto spisek Karol is tów.  W skutek tego A d ­
wokat S e l v a , właści cie l  dóbr  San Esteban ,  
brygadyer S o t o ,  s zambelan zmar łeg o  Króla i 
D zie k an  Estefani  zostal i  przyaresztowani  i 
mają być jako spi skowi  oddani  pod  sąd w o j e n ­
ny.  M ię dz y  papierami  Dz i ekana  zn a l ez io n o  
p o d o b n o  w ła sn or ęc zn e  p i smo  D o n  Carlosa,  
na  mocy  którego R e g e n c y a  Karol istowska z 5 
cz lon ko w pod p rze w od n ic t w em  Es te f an i eg o  
zostaje us tanowioną,  mająca osiąść w  T o l e d o ,  

Z  d n i a  9. K w i e t n i a .
(  Ostatnie w ia do m ośc i . )  —  I n d i c a t e u r d e  

B o r d e a u x  donos i  z  d. 5, m.  b. D rog ą  na d­
zwyczajną  nadesz ły  tu listy z Madrytu  aż do  
I.  Kw.  A ż  do tej chwi l i  wszystko by ło  spo ­
kojnie.  Dwaj  g o ń c y ,  którzy w  ■wymienionym 
dniu  z  Madrytu wyjecha l i ,  spotkali  w drodze  
kilka ma ł ych  hufców rokoszan; za dar p i e n i ę ­
żny  p rze p u szc zon o  ich,  a tak przybyl i  oni  
szczęś l iwie do Bay on ne ,  P i smo  z B a y o n n e  z  
d. 3. m .  b. o p i e w a ;  źe  d. 30. m.  z,  w Estel l i  
krwawa potyczka m ię d zy  wojski em Genera ła  
L o r e n z o  i pows tańcami  z  A l a w y  i Nawarry  
s t o czo n ą  została,  której wypadek wszelako do-
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tą! niewiadomy- Z da je  się j e dn ak ż e ,  że G e ­
n e ra ł  L o r e n z o  dozna ł  po rażk i ,  w y s i a ł  albo­
w iem  z największy skwapl iwością do Pampe-  
iony,  aby ztarnrąd sprowadzić  w z m oc n ie n ia ,  i 
G en e ra ł  Q u es a d a  natychmiast  po  ode b ra n iu  
tej wiadomości wyruszył  m u  na pomo c .  N a ­
za ju t rz  p o d o b n o  Q u e s a d a  pobił  pows tańców 
pod  Balcarlos z u p e łn ie  i powiada ją ,  źe wszyst* 
kich w n iewolą  wziętych nie wyjąwszy nawet  
c hor yc h  i r an ionych ,  rozstrzelać kazał .

VW HtW VW W  V1/VV

Rozmaite wiadomości.
Z  B e r l i n a ,  d. 14. K w ie t ;— N aj w yż sz e  p o ­

s t a now ien ie  Kró lewskie ,  zawarte w ostatnim 
n u m e r z e  Z b i o r u  P r a w ,  dotyczące się ustaw 
c e nz u ry  wzg lędem pism w języku  polskim wy­
chodzących ,  jest treści dos łow nie  n as tęp u j ące j : 
»Na sp rawozdanie  W  P an a  z d.  3. rn. b . ,  wa- 
r unk i  ar tykułu X I .  edyktu  ce nzura lnego  z dn.  
18. Paźdz,  1819- r - w t en sposób  rozciągnąć 
po s ta no w i łe m,  ażeby żadne pismo w języku  
po lskim zewną t rz  państw M o i c h ,  bądź w e ­
w n ą t r z ,  bądź zew ną t rz  państw Związ ku  N ie ­
mieck iego,  wychodzące,  bez  p o p r ze d n ie g o  wy­
raźnego  p rzyzwolen ia  Najwyższego Kollegiurn 
cenzury ,  w żadnej  części  kraju Meg o  ani prze- 
d a w a n e m ,  ani rozs iewanern być n ie  mogło .  
N a jw yż sze mu  Kol legiurn cenzu ry  polecam,  ku 
u ła twien iu  związków czytelniczych w W .  Xię- 
Stwie Poznańskiern wespó ł  z N ac ze ln y m P r e ­
zese m te poczyn ić  postanowien ia ,  które obie 
władze  za s tosowne poczy tywać będą.  Posta­
no w ie n i e  n in ie j sze  ma  być p r zez  Z b ió r  P raw 
d o  publ icznej  p o d a n e  wiadomości .

Berl in,  d.  19. L u t e g o  1834. r.
F R Y D E R Y K  W I L H E L M .  

D o  Mini st rów S tanu  Barona  Al tens te in ,
   Barona Br en n  i Anc i l lon .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Prawo szynku  w gośc ińcach  we wsiach do 

Kamelaryi  tutejszej  na l eżą cy ch ,  k tóre  massie 
l ikwidacyjnej  PYyderyka Pawłowskiego s łuży,  
m a  być od j .  Kwietnia r- b aż do Igo  Kwie­
tnia  1835- r - najwięcej  da jącemu wydzierża­
wione.  T y m  koń ce m wyznacz on y  został  t e r ­
m i n  na

d z i e ń  7. M a j a  r. b, 
g odz in ę  10. zrana przed As se sso rem  Najw yż­
szego  Sądu Appe l l a cy jne go  L e h m a n n ,  na  któ­
ry  chęć dzierżawienia mających z tem nadm ie ­
n i e n ie m  wz yw am y,  iż warunki  l icytacyjne co ­
dz ie nn ie  w Reg i s t r a turze  naszej  p rze j rzane 
być mogą .

P o zn ań ,  dn ia  3. Kwietnia 1834,
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

- D O N I E S I E N I E .
i a k ż e  1 na rok b ieżący ,  p r zy jmuję ,  jako 

A g e n t  no w ego  Towarzys twa Gradobicia  w Ber ­
l in i e ,  zabezp ieczenia ,  za tem upraszam m n ie  
swemi  poleceniami  zaszczycić.

S z r em ,  dnia 14, Kwietnia  r 834-
K a d z i d ł o w sk i.

O B W I E S Z C Z E N I E .  ""
Jes t  do  wypuszczen ia  od Sgo Jan a  r. bież.  

w trzechletnią dzierżawę z wolnej  ręki  wieś 
Marctr ikowo Gó rne ,  po łożona w powiec ie  Mo- 
g t l insknn ,  od leg ła  od  Bydgoszczy mil 6 ,  od 

uznania mil 7,  mająca ornej  roli dworskiej  
m o r g  1497, drugiej  klassy f ,  trzeciej klassy i, 
łąk sm oz ny ch  na jwybornie j szych  4 5 6  mórg,  
pastwiska 67. B ud ynk i  dworskie  dos ta t eczne 
1 nowe.  Jest  n ieco inwenta rza g r un tow ego .  
Go spo dar ze  są odseparowani .  Ktoby sobie 
życzy ł  tej dzierżawy , raczy się zgłosić do n i ­
żej  p o d p i s a n e g o ,  mieszkającego w wsi A rk u -  
szewie pod  G n i e z n e m ,  w celu dowiedzen ia  
się o warunkach .

A r k u s z e w o ,  d. 12. Kwietnia  1834.
K a r s k i .  

jP  r z e d  a ż  o w i e c ,
Król .  U r z ą d  E k o n o m i c z n y  N i m k o w o  

(Nim kau )  powia tu  Neuma rk t sk iego  w Szląsku 
ma ,  zaraz po strzyżce,  do p rzedan ia :

300 sztuk maciorek do  p rzych ówk u  po Tal ,  6 i 
300 sztuk maciórek do p rzychówku  po Tal.  4, 

które każdego czasu w Nimkowie  obe j rzeć 
możn a .  J

Otworzywszy  na Wrocławskiej  ulicy w dom 
Kapinsk icb ,  pod Nr .  2 3 9 . ,  przezernnie  urzą 
d z o n ą  fabrykę świec i m y d ł a ,  m a m  zaszczy 
po leci c takową łaskawym względom szanowru 
Publ icznośc i  ze wszystkiemi naleźącemi  do te 
g a ^ z i  p rze my s łu  towarami*

F.  S e i d e m a n n .  mydlarz.

Ceny zboża na Pruską miarg i wag 
w Poznaniu.

D nia  16, K w ietnia  a 834.
T ai. śgr. len . do  T al. śgr. fe

P sz e n ic a  . 
Z y to  .  . 
Jęczmień  . 
O w ie s  . . 
T a ta rka  . 
G ro c h  . . 
Ziemiaki  . . 
S iana  ce tna r  a 

110 f f . . . 
S ło m y  kopa  a 

i 2 o o  ff . .  
Masła garn iec
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